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NOWINY CODZIENNE

W ieść  o odroczen iu  egzekucji 
rozeszła  sie  lotem  błyskaw icy  
w śród  in nych  uw ięzionych, którzy 
urządzili bu rzliw ą dem onstrację, 
krzycząc i w a ląc w e drzw i.

Egzekuria Hauptmanna voci odraczana
W A S Z Y N G T O N , 16 1. P A T ).| c h a r d  będ zie  m u sia ł usta lić  n ow y 

są d  N a jw yższy  o d rzu c ił p rośbę  | term in  eg zek u c ji, 
o b ro ń có w  H au ptm an n a o  o d roczę  
n ie w yk on an ia  w yrok u  śm ierci.

G u b ern ator stanu  N ew  J ersey  
H o ffm a n  o d ro czy ł eg zek u cję  
H auptm anna na 30 dn..

T R E N T O N . 17 I (P A T .) .  —
F o ośw ia d czen iu  g u b ern atora  
H ofm ana , i t  s tra cen ie  H auptm a- 
na o d roczon e  będzie do dn i 30,
p rok u rator  je n e ra ln y  W ilen tz  o -  zn aw ca  f o , Sam uęl Small> 
zn ajm  ł, żc od ro cze n ie  to  d a je  je g t ^ arfia jż m y  g żądaniem  
skazanem u co n a jm n ie j trzy  m ,e - okupu n} b f y  w sane p ] , e z '
sią ce  ży cia , g d yż  sędzia  T ren -

N A S Z F  A B C

M o w a  
m in is tra  B e c k a

y  -^ ^ ii^ iow e obrady sejmo- 
-j omisji spraw zagranicznych 
•y kierownikowi naszej polityki 

p a n i c z n e j  sposobność de oświe- 
przed forum zarówno pol- 

eJ jak i międzvnarodowtj opi 
ł » Jaka jest lmja tej polityki i 

* ■ «  Jej drogi.
•w" tym fakcie przerwania bar- 

Jut długiego okresu milczę- 
** leży główne znaczenie expose 
j * .  Becka, gdyz —  jak to pod 

s. . w dyskusji jeden z po- 
,?w *— kontakt naszej dyploma- 

7  opinję jest bardzo med^sta- 
1 czny. To zaś podsyca właśnie te 

*,rrnr przeciw Polsce kampanie 
polemiki, o których wspomniał 

l*ki.e p, minister.
Głównym i najobszerniej omó- 

“  ionvm tematem exposć był sto­
sunek Polski do akcji Ligi Naro- 
■"w m  konflikcie włosko-abisyń- 
“' u . lal© to p. ministrowi spo­

sobność do sprecyzowania naszej 
11"" turonie, w szczególności dc 

wia-  w zgodność poli-

S * 2 s a 5 5 an̂  Anc,ji 2 in-
Znallzły przytem słuszni. 

slowa de-probar* dIa meto„  T  
plomatvcznjes. k ie r u ją c  h i t l  
Jympatjami lub antypałjup.j oo 
or-i uutrojowj ch poszczególnych 

baństw. Zarazem zaś podkreślo 
b*̂  został wyraźnie stosunek przy 
jaźni, jaką Polska żywi wobec 
*Wnch

Obszerny ustęp poświęcił min. 
^ c k  wykazywaniu, że polityka 
tulska idzie systemem stosowania 
“ dróg prostych, jasnych i nie- 

^biplikowanych", poszukiwania 
j  ^bientów konstruktywnych a 
d ó w Ch“  podpisywania ukta- 
y . wpoto, aby dotrzymać". 
Wai ycl ogólnikowych sformuło- 
c^y ’ się je  rzuci na płasz-
p0j t ę aktualnej rzeczywistości 
ły ^ cz:nej- możnaby wysnuć ca
Ó ch  ^  k io s k ó w , rozDraszają-
1p mgławice, jakie doko-
s n u v \ ^  Naszej polityki poroz-

wlaś^UWa- się jednak kwestja tej 
njęjJ ••Jasności". Ileż to utrud-

8unkachZa°etm>n w naszych sto-

w»aśnie wynik:i!0
chnek ^d» że tego rodzą iu 
mfeni I  7 ? *  tak 0" ólne * * * * *

,Dfllii,1° nfI!tlLjSZe’ 39 nrZCZwan» , Jkę ^graniczną stoso 
" e n ler rzadko,

Wan« Sm ^ b, ° kładniej sprecyzo-
dw i  p i " 1 u BecŁ tylk° 0
Czteh, Wuch —  Litwie i
t f - n r S S T ; • nlft°*UnkU d,‘
ewentualno „  , ^ lCh zaznaczając 
ejalnej ze s tro n  ° « C L k c ji  spe 
nadal p o p i,, afo y 1 lski. Jdyhy 
skich, h . t-rorystów  ukrain

mńi°- ^ n o w a n T e  n; JCSh ^mniejszości o., „• rraw naszej 
°d PoeozumieF, m, Uchylaiąc się 
wzijem nej dohrw "odstawie 
ezeczą bardzo Byłoby
UstęD expose ntzx.Ządaa: ’ aby ten 
Prawiema stn„ się do po.

skich. 8t°sunków polsko -cze-

Z n ó w  zajścia z  żydam i

O ś M c z s n i t  prof. H o k o w ifitio
p r z e c i w  o d d z ie ln y m  m ie jsco m  dla ż y d ó w

W czora j o  12. w  now ym  gm a­
chu praw n ik ów  na U n iw ersytecie  
■i P  p o  w yk ła dzie  p r o f . P iętk . 
P u ,a ry  w ezw a li Ż ydów  do  za jęcia  
o d d z :e ln ych  m ie jsc . Żydzi n ie  u 
słu ch a li w ezw a n ia  i zażądali od 
w zn oszący ch  okrzyk i leg ity m a ey j. 
W sku tek  tego  w yn ik ła  bó jk a , za­
kończona u su n ięciem  Ż ydów  z au- 
d y tor j um,

W ob ec  osta tn ich  z a jś ć  dziekan 
w ydzia łu  p raw a U, J. P . p ro f. W  
M akow ski w ezw a ł na k o n fe re n c ję  
syn dyk ów  w szystk ich  ku rsów  pra ­
w a. Jak się  dow iad u jem y , syn d y ­
cy  o św ia d czy li, że, zdnn :em ich, 
je d y n ie  w yzn aczen ie  oddzie ln ych  
m ie jsc  Żydom  za pob iegn ie  za j­
ściom . P r o f. M akow ski od p ow ie ­
dzia ł że to  n ie d a łoby  sie  p o g o ­

dzić  z przep isam i o  rów n ou p ra w -1  L w ow sk ie j, ośw iadczy '!, że żad- 
n ien iu  m n ie jszo śc i, a zapytan y  o | nych o f ic ja ln y c h  w iad om ości o  te j 
uchw aty senatu  P o lite ch n ik i u ch w ale  n iem a.

N O W Y  JO R K , 17. 1- (P A T  ) .
H aro ld  K eyes, detektyw  na usłu 
gach  o b ro ń có w  H auptm anna, o- 
św ia d czy ł w czo ra j p rzed staw icie ­
lom  nrasy, że zg rom ad ził n ia terja ł 
dow od ow y  k tóry  w  razie  r e w iz ji 
p rocesu  m usi sp ow od ow a ć  un ie­
w in n ien ie  K auntm anna. M ateria ł 
ten bed zie  og łoszon y . G u bera tor (
H o ffm a n  ośw ia d czy ł, że r z e c z e - . w iązana. Dziennik tw ierdzi, ż 1 gu ­

bern ator  H o ffm a n  pow zią ł decy-

i v  P O W O D Z I P L O T E K

N O W Y  JO R K , 17.1. A T E . —  
D ziennik  „N e w  York A m erican" 
don osi, że zagadka porw ania 
dziecka L in dbergh a  została  ro®-

H auptm anna.
N E W  JE R S E Y , 17.1. P A T . Gu­

bern a tor  H o ffm a n  ośw ia d czy ł, że 
ma za m 'a r  o d ro czy ć  eg zek u cję  
H au p tm rn n a  po raz osta tn i, za ­
zn acza jąc , że d e cy z ja  leg o  n ie sta ­
now i aktu p o b ła ż liw o śc i ze stron y  
w ładzy  w yk on aw cze j.

Żona H auntm anna ośw ia d czy ła , 
że je s t  ba rd zo  szczęśliw a .

G u bern ator p odp isze  akt od ro ­
czen ia  d op iero  d z is ia j.

Strajk studentów w  Paryżu
na w szystkich w ydziałach

P A R Y Ż , 17. 1. (P A T .) .  —  K o­
m unikat s tra jk o w y  studentów  
w yższy ch  u cze ln i prok lam ow a ł 
stra jk  na w szy stk ich  fak u ltetach . 
Szkoły : ro b ó t  pu b liczn y ch , nauk 
p o lity czn ych , w yż& zteh stu d jó w  
h an d low ych  i n otar ja tu  zg ło s iły  
ch ę ć  p rzystą p ien ia  do stra jku  
p ro te s ta cy jn e g o . O dezw y stra jk o -

Nie było plagiatu
lecz— „meogięane postępowanie..

W  g ło śn e j sp ra w ie  rektora  U- 
n iw ersytetu  P o zn a ń sk ie g o ,' p r o f  
R u n gego , k tórem u za rzu con o  p o ­
p e łn ien ie  p la g ja tu , w yd a ło  w sp ó l­
ne ośw ia d czen ie  6 u rzon y ch  p o l­
sk ich . O św ia d czen ie  podpinali 
p r o fe so ro w ie  U n iw e rsy te tu : H o- 
yer, N ow ak, M arkow sk i, N iem - 
czyck i, F o lte r  i F ryd eryk  Z o ll.

Z a sa d n iczy  u stęp  ośw ia d czen ia  
u czu n ych  p o lsk ich  hrzn  ;

1 ' 'b g e ,  w y d a ją c  w  m k u  
21 książki „N a u k a  o k o n iu "  o-

raz „R a » y  i w yg lą d  byd ła  ro g a te ­
g o  d o m o w e g o "  pod  sw ojem  n azw i­
skiem , n ie  nai-uszył p raw  autor- 
sk ich  p ro fe so ra  dr, St. F ib ich a , 
jednak  n o sta o ił n ieog led n ie , n ie 
w y ja śn ia ją c  w  przed m ow ie  p o d ­
staw y d o  p rzedru k ow an ia  bez  p o ­
dania  źród ia  ca ły ch  u stęp ów , w y ­
d a m  ch  ja k o  w ykłady p r o f .  F ib i­
ch a " .

O św iad czen ie  fi u czon v ch  p o l­
sk ich  w y w o ła ło  w ie lk i ' w ra żen ie  
w  P ozn an iu  oraz  w  ca łym  polskim  
św ie r ie  naukow ym .

Kartele nie da!ą za wypraną
rekursy w Sądzie Najwyższym

skich .

ib iniętych lznych problemów, po 
rozświeflc exP°sć. nie został
kusji komu • ł w toku dYs ' 
wała Ban ^^rą cech,,
sięg z „ m ip0 bladosć i wąski za- 
Drzem - 50wan- W powtomemS2Jn°Wltnm P- ministra pod
ohnt przedtwszystkiem.

Ustępów dotyczących

O rg a m ta c je  k arte low e  dotk n ię ­
te osta tm em i zarządzen iam i M i­
n isterstw a  P rzem ysłu  i H andlu  
k tóre k ładą kres szkod liw ym  dla 
kon su m en tów  um ow om  k a rte lo ­
wym , n ie d a ją  za w y g ra n ą . P ra ­
w ie w  o sta tn ie j ch w ili w n io s ły  od ­
w ołan ia  p rzeciw k o  d ecyz jom  o 
rozw iązan iu  3 kartele , k tóre  za­
w ieszon e  zo s ta ły  z  dn iem  1-ym  
styczn ia  r  b

D o Sadu N a jw y ższe g o  w ystąp i­
ły  z rekursam i k artele  „U nja  i- 
g !o w a “  (p orozu m ien ie  w  sp ra w ie  
sp rzed aży  i p ro d u k c ji ig ie ł), Kar­
tel kwasu w ę g lo w e g o , oęd ą ceg o , 
ja k  w iadom o, jed n y m  z n a jp ow a ż ­
niejszych środk ów  produKcji a rty ­
k u łów  ży w n ośc iow y ch , oraz kartel 
faDryg acetylenu, powszechnie u- 
żyw anego w  p rzem yśle . S kargi te 
po zbadaniu  ich strony form alnej 
przez M in isterstw o  przekazane b ę ­
dą S ądow i N a jw yższem u .

S er ja  p rocesów  k arte low ych

gu spraw  są siedzk ich , m ocn e  pod 
k reślen ie  ś c is łe j w sp ó łp ra cy  p o l­
sko - fra n cu sk ie j na teren ie  g e ­
new skim  o ra z  w yra żen ie  sz cze re j 
sym p atji dla a k c ji p. L ava la  —  
co  o p in ja  polsk a  p rzy jm ie  z  ży- 
wem za dow olen iem .

N ie m ożn łb y  n atom iast p o w ie ­
d zieć  teg o  sam ego, je ś li  ch o d z i o 
los  P olak ów  w  N iem czech . W  te j 
sp ra w ie  o d p ow ied ź  m in. Becka 
Imzmiała 0 w ie le  za  og óln ik ow o, 
aby  m og ła  p rzy n ieść  n ależyte  w y- 

szere, ja śn ie n ie  i u spok ojen ie .

sp odziew an a  je s t  w  k oń cu  m . lu ­
te g o  i w p oczą tk ach  m a rca  r  b.

we rozp ow szech n ion o  na w eżyst- fdzia le  lekarskim , Snow odu  tego 
kich  u cze lr ia ch  oraz  rozp lakato- Iincydentu  zaw ieszon o w yk łady  i
w a n c na m u rach .

P om im o rosn ą ceg o  pod n iecen ia  
dziekani p o szcze g ó ln y ch  fa k u lte ­
tów  za ch o w u ją  w o b e c  w ypadk ów  
ca łk ow ity  sp ok ó j. Jeden  z n ich  o- 
św iadczył, że w o ln o ść  w ykładan ia  
b ed 2rie poszan ow an a .

F e d e ra c ja  g en era ln a  p r o fe s o ­
rów  w rższy ch  u czeln i op u b lik o ­
w ała  p ro tes t p rzeciw k o stan ow i­
sku studpntów , k tórzy  na w y ­
dzia le  p raw n ym  p rzerw a li w yk ła ­
dy  p r o f  Jere P ro te st p otw ierd za  
g o to w o ść  ob ron y  w o ln o śc i i g o d ­
n ości w szy stk ich  cz łon k ów  cia ła  
p ro fe so rsk ie g o .

P A R Y Ż , 17. 1. (P A T .) .  —  D ziś 
na W ozystk ich  w yd z ia ła ch  rozp o ­
czą ł się s tra jk  stu d en tów . C zęść 
s łu ch a czó w  p rzyb y ła  na w yk łady , 
o d b yw a ją ce  się  pod  och ro n a  p o li­
c ji ,  k tóra  ob sa d z iła  w e jśc ia .

Z grom a dzen ia  stu d en ck ie  roz ­
praszan e są  je d y n ie  w  w ypadku, 
g d y  staw a ły  s ię  zbyt liczn e  i u- 
tru d n ia ły  ru ch  u liczn y .

W  Q u artier  L atin  da ło  s ię  w y­
czu ć  pewme p od n iecen ie . P rzed ­
połu dn iem  m e  zan otow a n o  żad­
nego p o w a żn ie jsze g o  in cyden tu .

P \ R Y Ż . 17 1 (P A T .) .  —  D ziś 
w  p ierw szy m  dniu  stra jk u  stu ­
den tów  zaszed ł in cy d en t na w y-

na tym w yd z ia le . P ozatem  w y n i­
kło za jśc ie  ze studentam i na b u l­
w arze  S a in t -  M ichel.

z ję  w  sp ra w ie  odroczen ia  egzeku­
c ji  H auptm anna na podstaw ie p o ­
u fn e g o  rap ort pew n ego  detekty­
wa.

R a port ten  stw ierdza , że dziec­
ko L in d b erg h a  u p row ad ził pew ien 
osobn ik , p o ch od zą cy  z  R o s ji, rze ­
kom o n a ro d o w o ści po lsk ie j. M ó­
w ił cn  po n iem ieck u  tym  saesym 
akcentem  c o  h au ptm an n . M ii-ł °n  
w spó ln iczk ę . Jest to  osobnik , «  
k tórym  w spom in a ł doktór Con- 
don . E k sp erci p racow a li przez 
kilka dn i n ad  usta len iem  pism a 
rzek om ego sp ra w cy  porw ania  
dzieck a  L in dbergh a .

P ry w a tn y  detektyw  doktora 
H offm a n a  tw ierd z i, że c ia ło  d ziec­
ka, k tóre  u ch o d z iło  za zw łok i s i  
na L in d b erg h a , b y ło  w  is toch  
c ia łem  in n eg o  dziecka D ługośi 
c ia ła  b y ła  o 10 cm . w iększa od 
dziecka L in dbergh a .

„N e w  Y o rk  A m erica n ' zanow ia. 
da da lsze re w e la cy jn e  szczeg ó ły  
w  sp ra w ie  w y k ry c ia  za b ó jcy  dziec­
ka L in d b erg h a .

Rada familijna naci córkami
ś. p. Marszałka Piłsudskiego

Dnia 16 b. m. odbyto się na Zam­
ku pierwsze zebranie rady farr j i j  
nej nad m aloletnieui' córkami ś. p, 
Slarszałka Józefa Piłsudskiego.

W  skład rady fam ilijnej wchodzą: 
p Prezydent Rzeczypospolitej, p. 
Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
pp Kazimierz Piłsudski, Jan Piłsud­
ski, gen. Rydz-Śmigiy, gen. Kazi­
mierz Susnkowski, p. W alery Sła­

wek, gen Stanisław Rouppert, pre­
zes N. I K. P Jakób K-remieński i 
kierownik sądr grodzkiego Waci * w 
Jaruzelski, przewodniczący radj fa ­
milijnej z urzędu.’ '  .

Na zebrank był również obecny 
prezes Sadu Okręgowego p, T  a deus; 
Kamiński

P Jan Piłudsłd snowodu chorobT 
w zebraniu udziału nie wziął.

S r e e f s f l n a  e r s S a w a
o m u z e u m  w  B e l w e d e r z e

W  „D zien n ik u  U sta w " o g ło szo - | J o z e fa  P iłsu d sk ieg o  w  Belwede- 
no u staw ę o  u tw orzen iu  M uzeum  rze ", je s t  g rom adzen ie  i p rzcch o - 
J ó z e fa  P iłsu d sk ieg o  w B elw ede­
rze

Z god n ie  z brzm .en iem  te j usta­
wy B elw ed er  —  siedziba , m ie jsce  
p racy  i zgonu  J ó z e fa  P iłsu dsk ie ­
go, uznany zos ta je  za przybytek  
n a r o d o w j. Zadaniem  „M u zeu m

Francja ostrzega Hfcmcy
ppied militaryzacją N^drenji

P A R Y Ż , 17. 1. (P A T .) .  —  .,L e [tw ie rd z e n ia  n ie zdo ła liśm y  uzy- 
J o u rn a l"  za m ieszcza  n a s tę p u ją c ą , skać, da jem y z w szelk iem i za- 
v  ia d om ość  z B e r lin a : D ow ia d u je -1  strzeżen iam i, 
m y się ze ź ród ła  w ia ryg od n ego , że
am basad or fra n cu sk i od w ied z ił w 
p on ied zia łek  sekretarza stanu  
von  B u elow a , z którym  o d b y ł 
d łu ższą  rozm ow ę na tem at w ra że ­
nia, ja k ie  w y w o łu ję  w e fr a n cu ­
sk ich  k o ła ch  p o lity czn y ch  kam - 
punja prasy n iem ieck ie j w  zw iąz­
ku z  rzekom em  n aru szen iem  u- 
kładów  lok a rn eń sk ich  p rzez te ch ­
n iczne p orozu m ien ie  sztabów  g e ­
n era ln y ch  fra n cu sk ie g o  i a n g ie l­
sk iego , d o tyczą ce  g ra n ic  p ó łn o c ­
n ych  i w sch o d n ich  F r a n c ji .

W e d łu g  n aszych  in fo rm a cy j, 
am ba sad or  u siłow a ł dać v on  B ue- 
low ow i do zrozu m ien ia , że rtm i- 
lita rv z a c ja  N a d re n ji m oże p o ­
ci ig n ą ć  za  sobą  n astęp stw a , co  
d c  k tóry ch  rząd  n iem ieck i n ie  po­
w in ien  b y ć  u trzym yw an y  d łu że j 
w n ieśw ia d om ości.

D ow ia d u jem y  się  pon ad to , że 
rzad  n iem ieck i, m e in fo rm u ją c  o 
tem  F r a n c ji , m ia ł u dzie lić  w L o n ­
dyn ie  za pośredn ictw em  am basa­
dora  von  I io e s ch a  zapew n ień , iż

O D G Ł O S Y  W  L O N D Y N IE

L O N D Y N , 17. X. (P A T .) .  Cała 
prasa lo n ć y m k a  p rzy w ią zu je  w ie l 
ką w a g ę  ao w ia a om ości o o s trz e ­
żen iu  N iem iec  p rzez F r a n c ję . W  
se n sa cy jn e j form ie za m ieszcza ją  
p ism a d on iesien ie  o  p on ied z ia łk o ­
w ej dem arch e am b. F ra n eo is  P on - 
ce t  u sekretarza  stanu  B u elow a, 
p o d k re ś la ją c  s łow a  am basad ora  
fra n cu sk ie g o , że gd yb y  N iem cy  u- 
s iło w a ly  zm ilita ryzow a ć  stre fę  
zd em ilita ryzow a n ą , to  F r a n c ja  
zm uszona by ła by  p o d ją ć  zarzą

dzen ia  w o jsk o w e  o n a jw ięk sze j 
d o n io s ło śc i.

„D a ily  T e le g ra p h "  u ja w n ia  p o ­
nadto, że ta d em arch e i oba w y, że 
N iem cy  n aru szą  s tre fę  zd em ih ta - 
ryzow an ą , zb ie g a ją  się  z o d rzu ce ­
n iem  pi-zez H itle ra  w osta tn ich  
d n iach  su g e sty j rządu b ry ty jsk ie ­
go, aby N iem cy  zg o d z iły  s ię  na 
w zajem n ą p o u fn ą  w ym ian ę in fo r ­
m a cy j na tem at p io g ra m u  zbro­
je ń . H it le r  o d p ow ied z ieć  m iał —  
w ed łu g  dzienn ika  —  że  N iem cy  
trak tu ją  tego  rod za ju  in fo rm a c je  
ja k o  naY>ciślejszą ta jem n icę  i na­
w et osta tn io  skazały na karę 
śm ierci kilka osób , k tóre d op i ś- 
c iły  się p og w a łcen ia  te j zasady.

S n .e g  na Helu
l e ż y  g ru b ą  w a r s t w ą

PU C K . 17, 1 (P A T  ) .  —  D ono­
siliśm y  o  s iln ym  op adzie  śn ieży- 
nym  na ca łym  p ó łw y sp ie  helskim  
i ca łem  w ybrzeżu  O padu takiego, 
ja k  obecn y , nad polsk ieir m o­
rzom  daw no ju ż  n ie  w idzia n o . 
Śnieg padał przez całą  nuc . D.-- 

nie m yśli o  r e m ilita ry za c jj lew e- ja zd  do poszczeg ó ln ych  o ja d  nad- 
go  b rzeg u  R enu W ia d om ość  tę  —  m orskich  m ożliw y je s t  ty lko san- 
k oń czy  dzienn ik  —  k tó re j po- kami, R a  n iek tórych  lin ja ch  k o­

le jo w y c h  w ybrzeża m usian o d o ­
konać oczyszczen ia  torów  

T em p eratu ra  u brzeg ów  o tw a r­
tego Eałtyku  ora z  na p ó łw y sp ie  
helsk im  d och od z i za led w .e  do l  
stopn ia  p on iże j zera. O b fity  opad  
śn ieżny  b ło g o s ła w io n y  je s t  przez 
ro ln ik ów  k aszu bsk ich , gdyż ura­
tow a ł zboża  ozim e, a  z te n  m inę­
ła  i oba w a  k lęsk i n ieu rod za ju .

w yw an ie  pam iątek. P a ła c  B elw e­
der ski w  W a rszaw ie  w ra z  z ota  
cza ją cy m  g o  dzied ziń cem  i p a r ­
kiem  od d a n y  zo s ta je  w  zarząd  i  
w ieczyste  u żytk ow anie „M u zeum  
J ó ze fa  P iłsu d sk ieg o  w B elw ede­
rze "  z obow iązk iem  p ie czy  nad 
nim  i p rzech ow a n ia  g o  d la  potom ­
n ośc i w stam e n ienaru szonym .

O piekę i n adzór nad „M u zeu m  ‘ 
J óze fa  P iłsu d sk ieg o  w B elw ede­
rze "  s p ia w u je  M in ister  Spraw  
W 'ojskow yeh . O rgan em  d o ia d czy m  

je g o  w  tym  zakresie będzie  Radt 
M uzeum . B ezpośredn i z irząd  i Kit 
row n ictw o  M u ieu m  sp ra w u je  dy­
rektor, p ow oła n y  przez M inistra 
Spraw  W o jsk o w y ch  w  p o ro zu m ie  
n iu  z R adą M uzeum .

M r o z  p r z e e f t e d z !
O i łś  o& ibiEż

N a ca łym  obszarze  P olsk i pa- 
now aia  w  dn iu  w czora jszy m  p o ­
god a  ch m u rn a  z w ięk szem i ro z ­
p ogodzen iam i w  c ią g u  dn ia . T em  
pefwtirra o god z. 14 w y n o s i ła : 5 
st. w  C it"zy n ie , 3 st. w  K ra k ow ie , 
2 st. w T a rn ob rzegu , 1 st. w  K a ­
liszu , Ł od zi, K .e lca ch  i Z a lesz ­
czyk ach , 0 st. w  W a rszaw ie , P o z ­
n an iu , B y d g o szczy  i P rzem yślu , 
i  st. m rozu  w  G dyni, B ia ły m sto ­
ku, w B rześc iu  n /B ., F iń sk u , L u ­
b lin ie , Ł u ck u , L w ow ie  i T a rn o ­
polu , 2 st. w  S u w ałk a ch  i G rod ­
nie, a 4 st. w  W iln ie .

D „ iś :  w zro s t za ch m u rzen ia  aż 
do op a d ów . W  d z ie ln ica ch  w sch oa  
ach  je s z c z e  m roźn o . P ozatem  

w zro s t tem p era tu ry  az  dc o d w il­
ży. D o ść  s iln e  wuatry z k ieru n ­
ków  p o łu d n iow ych , w  g ó ra ch  hal 
ny,

\


